
Poród w karetce! Malutkiej Mariannie bardzo spieszyło się
na świat
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Ten dzień pracy zapewne na zawsze zapamiętają ratownicy medyczni z podzespołu
pogotowia z Susza. Dzisiaj, 16 kwietnia, około godziny 10:00, Tomasz Pisarski i Tomasz
Urbański odebrali poród w karetce. Spisali się na medal, pomimo niewielkiego
doświadczenia w zakresie położnictwa. Mama Monika i jej córeczka Marianna, pomimo
porodu poza szpitalem i w niecodziennych warunkach, są zdrowe i czują się dobrze. 

Dokładnie o godzinie 9:13 ratownicy odebrali zgłoszenie o rozpoczynającym się w Suszu porodzie.
Okazało się, że akcja porodowa była już zaawansowana. Wszyscy mieli nadzieję, że mimo to uda się
dojechać na czas do Powiatowego Szpitala w Iławie, gdzie ciężarna planowała urodzić. Ale
dziewczynce bardzo spieszyło się na świat.

- Wszystko potoczyło się bardzo szybko, trwało zaledwie kilkanaście minut -
relacjonuje rzecznik iławskiego szpitala Tomasz Więcek. - Ratownicy podjęli decyzję o
zatrzymaniu karetki na poboczu. To pojazd wyposażony w specjalny zestaw
porodowy. Około godziny 10:00 w Chełmżycy na świat przyszła



Marianna. Dziewczynka jest zdrowa, otrzymała 10 punktów w skali Apgara.
Mierzy 55 centymetrów i waży 3,230 kg. 

Mama Monika także czuje się dobrze. Kobieta wraz z córeczką przebywają obecnie pod opieką
lekarzy w iławskim szpitalu. Serdecznie gratulujemy rodzicom i pozdrawiamy malutką Mariannę!
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